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maa 
CENY OGLOSZEN: 

za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscit 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 5d proc., a Swiątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bue ozłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuka- 
jących pracy 5 gr. ze 
wyraz. Najmniej 1 za. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.078 
SEROZEPURKKA 


| | 
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ORRAL 


"ZAWI 


RY 


RYGA, 10. 8. (wł.) Z Rygi dono- 
szą 6 zamachu rewolwerowym, ja- 
kiego dokonano na dwuch członkach 
= centralego komitetu Sowietów: Ka- 
ganowiczu i Mołotowie. 

W czasie gdy powóz wiozący Ka 
ganowicza i Mełoiowa wjeżdżał w 
bramę Kremla, kilku uzbrojonych 
ludzi dało w stronę powozu szereg 
strzałów rewolwerowych. 

Według informacyj, narazie nie 
a sprawdzonych, Kaganewiecz został 
* - ciężko ranny, Mołotow zaś wyszedł 


|. 


„bez szwanku. 
Zarządzony natychmiast pościg 
"za zamachowceami nie dał rezultatu. 
Jak wiadomo, Kaganowicz i Mo- 
łotow należą do przyjaciół i naj- 
„bliższych współpracowników Sta- 
ina. . 
- Zamach ten był niewątpliwie 
dziełem  terorystów — organizacyj 
.przeciwbolszewiekich, lub też aktem 
„zemsty osobistej, wykonanej na Ka- 
ROBOTNIK PORAŻONY PRĄDEM 
NA KOP. „KOSZELEW”*. 
Wczoraj na kopalni „Koszelew* 
„w Będzinie wydarzył się tragiczny 
wypadek porażenia prądem elektrycz 
nym, któremu uległ Stanisław Kuch- 
ta, zam. przy ul. Wąskiej 4 w Bę- 
„dzinie. 
Kuchta pracował jako maszyni- 
sta przy pompie na dole kopalni. 
-W pewnej chwili zbliżył się do 
motoru i został porażony prądem o 
file 3000 wolt. ; 
Śmierć nastąpiła natychmiast. — 
Zwłoki umieszczono w kostnicy szpi 
tala powiatowego w Będzinie. 
Kuchta osierocił żonę i dziecko. 


/ HITLER KANCLERZEM? 
BERLIN, 10. 8. (wł.) Dziś przed po- 


Wschodnich do Berlina prezydent Rze- 
Bzy, Hindenburg. Z przybyciem jego o: 
twierą się sezon ważnych posunięć poli- 
tycznych, których punktem kulminacyj- 
nym jest sprawa rekonstrukcji gabine- 
z tu Rzeszy. 
-~ Jak słychać Hitler zażądał od Schlei_ 
= Chera stanowczo dla siebie fotela kanc- 
$ — lerskiego. Kanclerz Papen udał sie o 
| godz, lllej do pałacu prezydenta Rze- 
| Szy, gdzie złożył sprawozdanie z sytu- 
acji politycznej. 


B BANDA KOBIET NAPADA NA 
DZE KOBIETY. 


Z samotne kobiety. Szajka ta napadła 
onegdaj w centrum miasta na niejaką 
_ -Bronisławę Bejnarowicz. 

Bandytki uzbrojone są w rewolwe- 


| ry, lom i tym podobne narzedzia, za 
f -pomocą których atakują i teroryzują 
| _ swoje ofiary. 

H - ROZRUCHY W SALONIKACH. 

| - ATENY, 16. 8. (PAZ.) Dziś w nocy 


|. wybuchły zamieszki w Salonikach mię 
F ży komunistami a” nacjonalistami. 
8-miu komunistów zostało rannych. 


1 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; 
ER 


ZE 


łudniem powrócił z Neudeck w Prusach - 


Sosnowiec, czwartek 11 sierpmia 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


CIE, ul. 3.go Maja 5, tel. nr. 


'ganowiczu, który ma w łonie swej 
.partji bardzo wielu zaciętych wro- 


ca Bóg zapłać 


-Straszna katastrofa samochodowa 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-83; 
STY CZELADŹ, Rynek nr. $, tel. 42; GRODZIEC, 


Zamach rewolwerowy na władców Rosji. 


Kaganowicz ranny, Mołotow cudem uniknął śmierci. 


Wieść o zamachu szybko się roz- 
niosła, wywołując wśród ludności 


gów. zrozumiałe wrażenie. 
śię AE REETEK TRE ZTEETAGE Z SE CE 
| i Podziękowanie. 
- Wszystkim, którzy przyczynili się w jakiejbądź pomocy w chorobie 


i oddaniu ostatniej usługi naszej nieodżałowanej córce i siostrze - 


Ś. p. 


a w szczególności Wielebnemu Ke. Kanonikowi Raczyńskiemu, za odpro- 
wadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego 
dziom Jasińskim, p. Kieślowskiej, p. prezesowej 
Starnawskim, pp. Gondkom, pracownikom Urzędu Celnego, Kolegom, Ko- 
leżankom, Rodzinie i wszystkim znajomym składają z głębi zbolałego ser- 


Jani 


spoczynku, pp. Sę- 


Gabryłowiczowej, Db. 


GOŁĘBIOWSCY. 


PŁK. JASIŃSKI PONIÓSŁ ŚMIERC — PŁK. RAJSKA CIĘŻKO RANNA. 


KRAKÓW, 20. 9. (PAT.) Dziś przed 
południem na granicy powiatu lima- 
nowskiego i nowosądeckiego: dawódca 
2'p. lotniczego Stanisław Jasiński 
chcąc wyminąć jadący przed mim sa- 
mochód wiozący pułk. Rayskiego i je- 
'go żoną zaczepił wozem © przydrożne 


drzewo, przyczem został wyrzucony z 
auła i poniósł śmierć na miejseu. Pik. 
Rayski wyszedł z katastrofy bez szwan= 
ku, natomiast jego żona odniosła cież- 
kie ramy i przewieziona została do szpi- 


tala w Nowym Sączu. 


nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-37, telefon Fe- 

dakcji 6-92, telefon re: 

dakccji nocnej. i dru- 
karni 4-94. 


| War czekowe PKO. 


Warszawa 65.070 
REZAR SERER GRAZ TETRZEZE REA 


DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-77; 


ulica Koóciuszki tel. 16. 


WYJAZD P. DEVEYA. 
WARSZAWA, 16. 8. (wł.) Dziś o g. 
8.30 p. Devey odjechał z Warszawy do 
Poznania, skąd jutro wyjeżdża do Pa- 
ryża. 
——")0— 
URLOP MIN. PIŁSUDSKIEGO 


WILNO, 10. 8. (wł.) Minister skarbu 
Jan Piłsudski wyjechał w dniu dzisiej- 


szym z Wilna do Druskienik na urlop, 
"wypoczynkowy. 


—o00— 
MIN. JĘDRZEJEWICZ W KATOWI- 
CACH. 


KATOWICE, 10. 8. (PAT). W dniu 
jutrzejszym o godz. 7.34 pociągiem z 
Warszawy przyjeżdża do Katowie min. 
W. R. i O. P. Jędrzejewiez. Po śniada_ 
niu u wojewody minister w towarzy- 
stwie prezesa zw. hare. pol. wojew. Gra. 
żyńskiego uda się do Bucza, gdzie po 
zapoznaniu się z delegatkami zagranicz- 
nemi międzynarodowej konferencji skau 


„tek zwiedzi obozy konferencji i 12 pol. 


skich obozów metodycznych. 
—000— 
200 TYS. ROBOTNIKÓW GROZI 
STRAJKIEM. 


LNDYN, 10. 8. Rozbicie rokowań 
przemysłowców z robotnikami w okrę- 
gu Lancaire grozi srtajkiem 200 tys, TO- 
botników przemysłu tekstylnego. Jako 
punkt sporny w konflikeie wymienić 
należy obniżenie zarobków o 10 proc. 
przyjęcie zpowrotem do pracy zgórą 6 
tysięcy robotników zwolnionych wsku- 
tek konfliktu o wysokość płac. 


jawa masakra na zabawie. 


Rewolwery i widły w robo ie. 


WŁOCŁAWEK, 10. 8. We wsi 
Mąkocin powiatu nieszawskiego 
miała miejsce wczoraj krwawa ma- 
sakra na zabawie strażackiej. 

Na zabawę tę przybyli niepro- 


TESIR 


Nieuga 


PARYŻ, 10. 6. Dziś o godz. 4-ej rano 
monarchistyczne organizacje hiszpań- 
skie pokusiły się o dokonanie przewro_ 
tu w Madrycie. 

Grupy uzbrojonych ludzi, liczące po 
50 do 100 osób zaatakowały gmach pocz- 
ty głównej, ministerjum spraw wojsko- 


„wych i prezydjum policji. 


Żandarmerja, stacejonowana w budyn 
ku poczty, zdołała powstrzymać ataku- 
jących aż do czasu nadejścia posiłków. 
40 napastników aresztowano. 

Przed minisierjum wojny rozgerzały 
zacięte walki,, 

które również skończyły się klęską za- 

machowców. W prezydjum policji atak 

został odparty przez karabiny maszy- 

nowe. 

O godz. T-ej słychać było jeszcze 

strzały na przedmieściach. 

Policja aresztowała wielu spiskow- 


“ców, wśród nich. licznych oficerów, pew 


nego generała 1 księcia Infantado. 
MADRYT, 10. 8. (PAT), Potwierdza 


„się wiadomość, że rozruchy wojskowe, 


które wybuchły dziś rano, wywołane by 
ly przez koła monarchistyczne i skiero_ 


-wane przeciwko ustrojowi republikań- 


skiemu. 
' Przeszło 300 powstańców, 


"składających się przeważnie z oficerów 


kawalerji brało dziś rano udział w star- 


ny przewrót monarchistyczny w Hiszpanii. 


„Obecnie zapanował spokój. ` 


szeni robotnicy, pracujący przy u- 
kładaniu toru kolei Herby—Gdynia. 

Rozpędzili oni wszystkich bawią 
cych się strażaków i miejscowych 
włościan, a muzyce kazali grać i tań 


ciu. Obliczają, że ogółem padło około 
200 strzałów. 
Ministerjum spraw wewnętrznych po- 
twierdza wiadomość o zbuntowaniu się 
pułku kawalerji garnizonu stacjonowa- 
nego w Alcala de Henares. Pułk usiło- 
wał 
maszerować na Madryt, 

został. jednak powstrzymany. Wypadki 
w Madrycie spowodowały poza kilku 
zabitymi sporo ofiar, w tem parę cięż- 


‘ko rannych. Dokonano około 100 aresz- 
„towań. 


Wśród aresztowanych znajduje się 


kilka osób znanych w czagie 


~ poprzedniego ustroju. 

O godz. 10-ej ulicami miasta przema- 
szerowały liczne manifestacje z chorąg- 
wiami o barwach republikańskich i z 
czerwonymi sztandarami. Grupa manife 
stantów wtargnęła do klubu wojskowe. 
go, wypędziła oficerów i wywiesiła 


na gmachu sztandar republikański. — 


Liczne grupy manifestantów . zmuszały 
do wywieszania sztandarów republikań 


skich 


na gmachach publicznych. 
Policja manifestantów rozproszyła. 
Przedsię 
wzięto jednak nadzwyczajne środki bez 
pieczeństwa, 


"rzucili się na robotników, 
-ich i związali. 


"sław Mikołajczyk, 


czyli z miejscowemi dziewczętami, 


. Gdy sołtys miejscowy Józef Rumiń- 


ski wezwał robotników ażeby usu- 
nęli się ze wsi, grożąc wezwaniem 
pomocy policyjnej, jeden z pija- 


„nych robotników strzelił, 


raniąc go ciężko w pierś. 
Stało się to sygnałem do ogól- 
nej 
masakry chłopów. 
Padło kilku rannych. 
Pijani robotnicy poczęli 
niać się za dziewczętami. 
Szczególnie podobała im się miej 
scowa piękność  18-letnia Helena 
Pałacińska. Za nią też pobiegli wszy 
scy aż do sąsiedniej wsi Boguszy- 


uga- 


-ee, gdzie dziewczyna ukryła się u 
-swej babki Anny Pałacińskiej. 


Rozbestwieni awanturnicy pod- 
nieceni alkoholem po wdarciu się 
do mieszkania 
dokonali gwałtu na obu kobietach. 

Na wieść o najściu robotników 
w kilku sąsiednich wsiach chłopi 
zorganizowali samoobronę i olbrzy- 
mim tłumem, uzbrojonym w kosy 
i widły, ruszyli do Boguszye, Tam 


pobili 


W samą porę przyszła policja, 
ażeby odebrać uwięzionych z rąk 
chłopów, którzy cheieli nad nimi 

dokonać samosądu. 

Kilku robotników zdołało zbiec, 


pięciu znalazło. się w areszcie. 


Są to: Józef Bozelski, Stani- 
Mikołaj Wojtę- 
rek, Piotr Jegora i Piotr Małkow- 
ski. 
Wszyscy bochodza z Pioukawa 


Str. 2» 


Fantazja nie do wiary! 
BANK TRJESTEŃSKI W KARCZE 
WIE I NIEMIECKA IZBA HANDŁO- 

WA W OTWOCKU. 

W nieprawdopodobny sposób o- 
szukano na 7.000 dolarów znaną fa- 
brykę instrumentów chirurgicznych 
„Fleischhacker et Co“ w Berlinie. 

Firma ta w kwietniu br. otrzyma 
ła zamówienie na duży transport in- 
strumentów. Zamówienie nadesłał 
niejaki Hersz Grocholski z Otwocka, 
który, prosząc o trzymiesięczny kre- 
dyt, powołał się na dwie poważne 
instytucje: oddział tujesteńskiego 
banku „Vesta“ w Karczewie (!) i na 
niemiecko — polską izbę handlową w 
Otwocku. Firma „Fleischhacker'* 
skierowała zapytania piśmiennie do 
owych kilku nie istniejących insty- 
tucyj i jakimś dziwnym cudem otrzy 
mała znakomite referencje o p. Her- 
szu Grocholskim. Upewniwszy się, 
co do solidności klijenta, fabryka wy 
słała natychmiast zamówione jmstru 
menty. 


Po trzech miesiącach, nie otrzy- 


mując z Otwocka ani pieniędzy, ani 
listu, zaniepokojona dyrekcja firmy 
wysłała delegata dla zbadania spra- 
wy. Delegat zwiedził Otwock, nastę- 
pnie Karczew, i ma się rozumieć, nie 
znalazł ani 'niemieeko-polskiej izby 
handlowej, ani banku „Westa, wo- 
bee czego zameldował policji 

Jak się zdaje, nawet nazwisko o- 
szusta było fałszywe. W Otwocku 
mieszka jakiś nieborak, nazwiskiem 
Hersz Grocholski, który handluje 
bajgiełkami, lecz z aferą nie ma n ie 
wspólnego. 


——GM0—— 
CZTEROLETNI DZIECIAK SPOWO. 
DOWAŁ STRASZŁTWĄ ŚMIERC 
SIEDMIU OSÓB. 
BERLIN. 16. 8. W miejscowości Tan- 
na w pobliżu Weimeru otruło 4-letnie 


dziecko 7 osób jednej rodziny. I ragicze - 


ny ten wypadek miat następujący prze- 
bieg: 

Przed gospodą w Tann zajechał 32 
letni ziemianin w towarzystwie swego 
72-letniego ejea. Gdy staruszek prze- 
stapi? próg gospody, padł nagie mar, 
twy na ziensię: Gospodarz zajazdu Wy- 
biegł na dwór; aby zawiadomić o tem 
syna, leez ku swemu przerażeniu i je. 
go znalazł konażącego Ww pojeździe. — 
Wezwany na pomee lekarz stwierdził 
śmierć obydwu mężczyzn z powodu za- 
trueia. Zwłeki ojew i syna edwiezio- 
no de domu. Zastano tam rozpaczliwie 
lamentującą służbę, gdyż właśnie w 
mękaeh agonji leżała żona owego zie: 
miarina, troje dzieci i jedna slużąea. 

Badanie tego niezwyklege wypadku 
zatrucia 7 osób wykazało, że 4-letni sy- 
nek, bawiąc się flaszką, zawierającą 
resztki lekarstwa dla koni, do którego 
sporządzenia używa się kwasu: praskie- 
go, włał płyn do omletu, przeznaczone- 
go na obiad. Także podświadomy spraw, 
ea zatrucia, ów 4.letni chłopczyk, zmarł 
wśród strasznych męczarni. 


mona KJ 
CYKLON WYRZUCAŁ PAROWOZY 
z SZYN. 
HELSINGFORS, 10. 8. Nad środko- 
wą Finlandja przeszedł cyklon, który 
zniszczył znaczne przestrzenie leśne, 
przewrócił wiele domów, pozrywał da- 
chy, wyrządzając znaczne spusłosze- 
mia w sieci telegraficznej i telefonicz- 
nej oraz kolejowej, wyrzucając wago- 
ny z Szyn, parowozy i t. d. 


—000—— 
POKOJE DO WYNAJĘCIA: W.. 
" WIĘZIENIU. 

ATENY, 10. 8. Jak donoszą ze Salo- 
nik aresztowano dyrektora tamtejszego 
więzienia oraz jednego z dozoreów pod 
zarzutem nadużyć na szkodę skarbu 
państwa, oraz wymuszeń na więźniach. 
W szczególności są oni oskarżeni © od. 
majmowanie (!) cel dla różnych drob= 
mych handlarzy więziennych po 1208 i 
1400 drachm miesięcznie-(100 drachm =< 
równa się 6 zł.). 

BRównisż wjpużyczaii  zamożnieja 
. szym więźniom łóżka zæ 50—109 drachm 
miesięcznie. Ponadto dozorca jest oskar 
żony © dostarczanie więźniom towarzys 
szek de umilania pobytu. : 

Przy aresztowanych znaleziono 15.000 
drachm, z posiadania których nie umie: 
li się wytłumaczyć. 


Z okazji zamknięcia pierwszej 
sesji konferencji rozbrojeniowej 
wybuchła wojna pomiędzy Boliw. 
ją i Paragwajem...» 

Oczywiście, że od tych słów 
rozpoczęliśmy artykuł, gdyby- 
śmy uważali za właściwe powie- 
dzieć jeszcze kilka złośliwości pod 
adresem instytueyj genewskieh z 
ligą narodów na czele. 

Nie o to jednak chodzi. Złośli- 
wości powiedziano już dość. Na 
dowcipy pod adresem wodzów dy 
plomatycznych wysiłono się już 
dostatecznie. Nie wiem, kto z ezy- 
telników jest w dobrym humorze, 
a kto w złym. Wiem, że jest obo- 
jetne, czy ranni t zabici padają na 
(rand Chace, pod Szangkajem, 
czy na ulicy któregoś zZ miast 
środkowej Europy. Wiem, że 
nie jest to właśnie najpodatniej- 
szym materjałem do żartów i 
wiem, że to, co działo się przed 
pół rokiem pod Szangłrajem i co 
dziś dzieje się na granicy boliwij- 
sko - paragwajskiej, może dzieć 
się w jakiemś miejscu, da które- 
go z Warszawy można dotrzeć po 
ciągiem w ciągu sześciu godzin... 


Dwa razy w ciągu jednego ro 
ku świat dostał w twarz. Dwa 
razy w ciągu roku powiedziano 
mu muzyką armat i grzechotem 
karabinowego ognia, że łże. £ że, 
kiedy powiada, że zachował w pa 
mieci obowiązek swój wobec mtl- 
jonów trupów wielkiej wojny; 
lze, kiedy powiada, że stworzył 
skomplikowany system trakta- 
tów i organizacyj, których fun- 
kcjonowanie zapewnia utrzyma- 
nie pokoju; łże, ` kiedy twierdzi, 
że każdy naród jest zabezpieczo- 
ny przed napadem zaborczego Są- 
siada i łże, kiedy z zimną. krwią 
zapewnia, że narody mogą Się roz 
broić, bo im samym i ich ziemiom 
nie nie grozi. 

Okazało się dwa razy w ciągu 
jednego roku, że zagmatwana a- 
paratura  paktów i traktatów, 
arbitrów, delegatów, kontrolerów 
trybunałów, że skomplikowana 
procedura rokowań, parafowa- 
nia, że cały ten świat fikcji, w któ 
rym obraca się kilka setek zawo- 
dowców, istnieje tylko w archi- 
wach urzędów  międzynarodo- 
wych, że może tam spoczywać, a- 
le że wszystko to nie działa wów- 
czas, gdy działać powinno. 

Liga narodów i konfereneja 
rozbrojeniowa zasiadały jednocze 
śnie w Genewie, w chwili, gdy zdo 
bywano pod Szanghajem fort 
Woosung. Obecnie zdobywa się 
fort Lepez na granicy dwueh po- 
Tudniowo + amerykańskich repu- 
blik, a urzędujący prezydent ra- 
dy ligi narodów leczy żołądek w. 
Vichy i z tego pięknego uzdrowi- 
ska prosi przy pomocy not i pism 
obie walczące strony, ażeby wal- 
czyć przestały. 

Niech nie przerywa kuracji!!! 
Niech siedzi w Vichy! Nie chodzi 
mam o to, ażeby rada ligi naro- 
dów zebrała się czemprędzej w. 
Genewie. Wiemy z doświadczeń 
szanghajskich minionej zimy, że 
apele, wysyłane z Genewy, mają 
ten sam dokładnie rezultat, eo pro 
śby, pisane w Vichy. 


W CAC O ZAL) a easagan rr ane 


Y GRAJĄ ARMATY... 


Ale niech nikt po zdobyciu 
- fortów Woosung i Lepez nie o- 
śmieli się zapewniać, “że świat 
jest zabezpieczony przed wojną. 
Niech nikt nie ośmiela się twier- 
dzić, że problemat bezpieczeń- 
stwa narodów jest pozytywnie 
rozwiązany i można przystąpić do 
rozbrojenia. W 
Japonja i Chiny, Boliwja i Pa- 
ragwaj nauczyły, że narody eią- 


TURAN SA 


Swiatla i cienie konstytucji wejmarskiej 


TRZYNAŚCIE LAT ISTNIENIA 


Główny akt rewolucji niemieckiej ro 
zegrał się dnia 9 listopada 1918 roku w; 
Berlinie, kiedy to po abdykacji Wilhel 
ma i następey tronu, Seheideman pro- 
kłamował utworzenie republiki niemiec 
kiej, a rządy w imieniu masy rewolu- 
cyjnej objęła rada pełnomoeników lu 
dowych z Ebertem na czele. 


Dnia 6 lutego 1919 r. zebrało się w 
Weimarze zgromadzenie narodowe, 
powstałe z wyborów styczniowych i już 
na pierwszem posiedzeniu wybramo 
przedewszystkiem prezydenta. rępubliki 
w osobie Eberta; który z kolet utworzył 
pierwszy odpowiedzialny ped zgroma 
dzeniem rząd republikański ped kiers- 
wnietwem Sehcidemancg W ten sposób 
w ciągu niespelna trzech miesięcy rewo 
lucja niemiecka wytworzyła sobie trwa 
je formy prawne. 


Natyehmiast rozpoczęto prace około . 
stworzenia konstytucji, którą dnia 3L 
lipca 1919 r. zgromadzenie - narodowe 
w Weimarze uchwaliło 262 głosami 
przeciw 72. Dnia zaś ff sierpnia kensty, 
tueję podpisał i ogiosii jako obowiązu 
jącą prezydent Ebert za kontrasygna- 


tą calego gabinetu. To też dzień 11 sierp 


nia święcą Niemcy jako rocznicę naro- 
dzin demokratycznej republiki nie: 
mieckiej . 


+ 


Konstytucja weimarska opiera się 


na trzech zasadniczych ideach: demo, 
kracji, federacji i państwa socjalnego. 
Idea demokracji wyraziła się najdobit 
niej we wstępie do konstytucji, który. 
brzmi: „Naród niemiecki, zjednoczony 
we wszystkich swoich plemionach, nada 
je sobie poniższą konstytucje“ 


Ideg federacji wyraziła kenstytueja 
weimarska, dzieląc republikę na 18 au- 
tonomieznych prowineyj Z osobnemi 
parłamentami i prawem własnej polity 
ki wewnętrznej w bardzo szerokim za- 
kresie. W porównaniu do dawnego ce- 
garstwa republika spoiła mocniej posz- 
czególne państwa związkowe ze sobą. 


Trzecia fundamentalna idea konsty- 
tucji z dnia 11 sierpnia wyraziła sięw. 
szeregu postanowień, dotyczacych 
praw socjalnych cbywateła, jako to u- 
kezpieczenie socjalne, prawo bezpłatnej 
oświaty elementarnej, prawo do pracy 
i t. d- 


Konstytucja wejmarska mimo swych 
zalet wykazała także szereg błędów 1 
braków, na — równi zresztą ze wszyst- 


W sprawie potrącania wkładek 
od wynagrodzeń za czes uriopowy. 


Zarząd obwodowego funduszu bezro- 
bocia w Sosnowcu podaje do wiadomo- 
ści zakładów pracy, że według przepi- 
sów znowelizowanej ustawy zabezpie- 
czeniowej, należy potrącać wkładki od 
wynagrodzenia robotników za czas spe: 
dzony na urlopie i czas ten należy rów- 
nież zaliczyć do okresu 156 dni pracy 
w myśl art. 2 znowelizowanej ustawy, 
zabezpieczeniowej. > 


W razie wypłacenia robotnikowi od- 
szkodowania za niewypowiedzenie naj. 
mu praey, wówczas nie należy od tej 
gumy wpłacać wkładek, ani też liczyć 
jej do okresu, przewidzianego art. 2 
znowelizowanej ustawy. 


NO RO ERIE EIEE YORI IREA zyk 


'eoś o zbiorowym wysiłku wszy- 
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gle jeszeze zdane są w ciężkich 
okresach swoich dziejów na wla- 
ene siły. Chciałoby się z pewno< 
ścią powiedzieć coś wręcz odwrot< 
nego, coś 6 współpracy narodów, 


stkich dla wyeliminowania woj: 
ny z życia świata. W świetle o: 
statnich doświadezeń — nie moż- 
na! 


REPUBLIKI NIEMIECKIEJ. 


kiemi inmemi wspólczesnemi konstytu- 
cjami. Kuleje ona  przedewszystkiem 
pod względem techniki opartych na niej 
rządów. Przedewszystkiem zasada pr- 
porcjonalneści wyborów zawiedła całko 
kowieie, co więcej, okazała się wręcz 
szkodliwą. Sprzyjając bowiem tworze. 
niu się małych stronnictw, unientożli. 


s 


wia rządy zwartej parlamentarnej 
większości. Rządy zmieniają się zbyt 


często, eo połączone jest ze szkódą dla 
załatwienia żywotnych problemów pań, 
stwowych. 


Mimo wszystko jednak konstytucja 
wejmarska zdała egzaminu życia. W cią 
gu tych trzynastu lat republika niemieó 
ka przechodziła bowiem chwile nieraz 
bardzo ciężkie. Dość wymienić powsta- 
nie komunistów w Hamburgu, przez 
nacjonalistyczny najpierw: w Berlinie, 
petem spisek Hitlera w Monachjum, 0- 
kupację Zagłębia Ruhry, katastrofę in- 
flancji i całe mnóstwo różnych innych 
niebezpiecznych trudności i przesileń. 
Wszystkie te próby republika niemiec- 
ka, oparta na konstytucji wejmarskiej 
wytrzymała, w czasie zdumiewająco - 
krótkim wydobywające się z Gtehłani 
kleski wojennej i rewolucji politycznej 
z powrotem na poziem wielkiego mo- 
carstwa . je 


Zachodzi teraz pytanie, jaka będzie 
dalsza przyszłość republiki niemiee- 
kiej? Konstytucja wejmarska ma dzi- 
siaj zaciekłych wrogów w nacjonzlistycz 
nej. prawiey. Prawica ta wzrosła Ww o- 
statnich latach poważnie w siłę, wzmógł 
Się przedewszystkiem niebywale macis. 
nalistyczny ruch hitlerowski. Zmawey. 
polityki niemieckiej twierdzą jednak, 
że prawica nie ma i mie może mieć ko 
rzeni silnych i głębokich, aby mogła za 
grażać poważnie istnieniu republiki. 
Cały ten ruch prawicowy jest tylko je- 
dna z form walki o władzę, wyzysku- 
jących dawne tradycje moenarehji, jej 
potege i blask zewnętrzny. 

Inna rzecz, że dla śwfała może być 
groźną także i republika niemiecza, 
zwłaszcza jeżeli górę wœ mg prądy sd- 
wetowe i instynkty zaborcze narodu mie 
mieckiego. I jakkolwiek przywrócenie 
monarchji w Niemczech „odchodzi co- 
raz. więcej w sferę marzeń, to jednak 
w miarę wzreósia potęg: womieckiej bu- 
dzą się zachcianki imperjalistyczne. I 
to jest właśnie groźne dla pokoju świa 
toweg9. 


Przy skróconym lub zwiększonym 
dniu pracy, dla ustalenia normalnego 
dnia praey, liczonego w myśl art. 2-200- 
welizowanej ustawy, należy podzielić 
ilość godzin. faktycznie przez robotnika 
przepracowanych przez liczbę godzin 
normalnego dnia pracy, ti- dnia zgod. 
nego z ustawową normą czasu pracy; 


Ponadto: zarząd zawiadamia, że poa 
siada na skladzie druki „Zawiadomie- 
nia o nowoprzyjętych i zwolnionych“ 
— w cenie po 2 gr. za sztukę, które, 
mogą być wydawane lub wysyłane Ból 
nadesłaniu należności za nie i na porta! 


w znaczkach pocztowych. ŚR 


+ 
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Powrót dzieci z kolonij 


AEE A 


ooa 


letnich do Sosnowca 


552 dzieci bezrobotnych U de z dobrodziejstw 
kolonji letnich w Nowym Targu 


` Do Sosnowca powróciły z kolonij 
fetnich w Nowym Targu dzieci bezro- 
botnych w liczbie 552. 

: Kolonje w Nowym Targu zorganizo- 
wane przez magistrat miasta Sosnow- 


| ea rozlokowane były w obszernych ba- 


rakach, będących w dyspozycji władz 
wojskowych, a znajdujących się wśród 
rozległej równiny Nowotarskiej obok 
rzeki Czarnego Dunajca i przyległego 
lasu sosnowego. 

` Dzieci rozmieszczone były w 4 wiel- 
kich salach, w których do spania usta, 
wione były łóżka i prycze z desek. Cal- 
kowite kierownictwo kolonij spoczywa, 
ło w rękach p. Tadeusza Gruszczy ńskie- 
go, nauczyciela szkoły powszechnej nr. 
6, pixy wybitnej pomocy p. Piotra Ba- 
nysia, nauczycielą szkoły powszechnej 
nr. 19. 

Dla łatwiejszego utrzymania porząd 
ku wśród dzieci, podzielono je na od- 
działy, na eżele których stali wycho- 
wawcy. — nauczyciele, oddziały zaś na 
sekcje, któremi przewodzili starsi i roz- 
tropniejsi wychowankowie. 

Pvieki dobremu kierownictwa ko- 
lonji, dzieci były dożywiane bardzo do- 
brze, o czem Świadezy przybycie dzie, 
ci na wadze od 0.5 do 3 kg. 

Zabawy, Śpiewy, wycieczki urozmai, 
cały dzieciom miłe spędzenie całego o. 
kresu trwania kolonji, a umiejętnem i 
takiownem postępowaniem wyrobiono 


w dzieciach karność i posłuszeństwo. 


Nie zapomniana też c wpajaniu dzie- 
cism zaszd moralnych, religijnych i 
patrjetycznych. Prawdziwe zamiłowa- 
nie w tem wykazał zastępca kier. kol. 
p. Banyś, pod którego przewodnictwem 
codziennie rano i wieczorem dzieci od- 
mawiały pacierz pod .gełem 


niebem, 


KRONIKA 
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Wschód słońca: 4.26 
Czwartek? Zachód słońca: 7.11 


RADJO 


WARSZAW A. 
Czwartek, 11 sierpnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.5. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 18.80. Muzyka lekka. 
15.00. Kom. gospod. 15.10. Płyty. 15.59. 
Kom. LOPP. 15.35. Płyty. 16.20. Płyty. 
16.85. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.49. 
Puszcze polskie w dawnych wiekach. 
17.00. Koncert kamer. 18.00. Odczyt ze 
Lwowa. 18.20. Muzyka lekka. 19.15. Roz 

maitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. 
Kom. roln. 19.55. Program na dz. nast. 
20.00. Muzyka lekka. 21.20. Słuch. z Wil 
na. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. 


lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. 
sport. 22,50. Muzyka tan. 
WARSZA WA. 
Piątek, 12 sierpnia. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.95. 


Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze 
glad Prasy Polsk. 12.40... Urz. kom..P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.60. Kom. gospod. 15.19 
Muzyka symf. płyty. 16.355. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 16.40. Panuj nad sobą 
(kilka uwag o samokójstwach). 17.00 
Koncert popołudn. 17.50. Odczyt. 18.10. 
Rozmaitości 18.30. Przegląd roln. 18.40. 
Program na dz. nast. 15.45. Wstęp do 
transmisji z z Salzburga. 19.00. Tr. z Salz 
burga, 22.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
22.35. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
kom. lotn. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzy 
ka taneczna. 


KATOWICE. 
Czwartek, li sierpnia. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz, * 12.10. 
Godz. Przegląd Pras. Polsk. z Warsz. 


-~ 12.20. Płyty. 12.40. Kom. meteor. z War- 


szawy. 12.45. Płyty. 14.00. Kom. gospod. 
16.00. Kom. gospod. z Warsz. 15.10. [n- 
termezzo muz. 15.30. Kom. 
Warsz, 15.35. Płyty. 16.40. Tr. z Warzz, 
18,00. Walka o życie. 18.20. Muzyka lek 
ka. 19.15. Program na dz. nast. 1925, 
Intermezzo muz. 19.30. Kom. harcerskie. 
19.35, Pras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Od 
einek powieśc. 20.00, Muzyka lekka «x 
Warsz. 2120. Słuch. z Wilna. 21.50. Ko- 


„ munikaty z Warsz. 22.00. Program na 


dz. nast. 22.05. Tr. z Wars” 


BOPP. z 


śpiewały pieśni religijne i patrjotyczne 
oraz słuchały różnych pogadanek. 
Starsze dzieci odbyły wycieczkę au- 
tobusem do Zakopanego, skąd wyruszy- 
ły w Tatry, do Ozarnego i Zmarzlego 
Stawu oraz innych pobliskich, a dostep- 


nych miejse. 

Xolenje byży wizytowane oprócz u- 
rzędników magistratu miasta Sosnow_ 
ea, przez wojewodę krakowskiego, ku- 
ratora, starostę nowotarskiego i miej, 
stowego lekarza powiatowego. 


Strajk robotników zatrudnionych 
przy robotach miejskich w Dąbrowie. 


Strajk robotników, którzy za- 
irudnieni byli przez przedsiębior- 
ców Gawlika i Kiełbasę przy robo- 
tach miejskich w Dąbrowie, trwa 
nadal. Jak już wczoraj donosiliśmy. 
strajk ten został spowodowany nie 
wypłacaniem przez przedsiębior- 
2w zarobków robotnikom. Ogólna 
sura, jaką przedsiębiorcy nie wy- 
pacili robotnikom i furmanom wy- 
u i zgórą 15.000 zł. Na poczet prze- 
pracowanych 24 dni, robotnikom 
wypłacono jedynie dwie zaliczki po 
5 zł. i jedną w wysokości 3 zł. 

Robotnicy, w liezbie około 200 


robotników i furmanów wybrali z po 
śród siebie delegację, która zwróci- 
ła się wczoraj do inspektora pracy 
w Sosnowcu 0 zaopiekowanie się 
ich sprawą. 

„Jak się dowiadujemy, inspektor 


pracy odbędzie dziś w tej sprawie 


EOGI z zarządem miasta i 
przedsiębioreami. 

Dowiadujemy się, że magistrat 
dalsze roboty miejskie zamierza po- 
wierzyć drugiemu przedsiębior- 
stwu, które przeprowadzało roboty 
w Dąbrowie w ubiegłym roku. 


Kiedy nareszcie ukończona zostan e budova masła 
przy ul. Jasnej w Sosnowcu. 


Jak to zwego czasu donosiliśmy, 
na Czarnej Przemszy przy ul. Ja 
snej w Sosnowcu zawalił się most, 
wskutek czego caiy niemal Sielee 
odcięty został od śródmieścia. 

Ponieważ ulica Jasna jest b. ru- 
ehliwa z uwagi na to, że jest-fo na 
krótsza droga, łącząca dzielnice Stel 
ca z centrum Scesnowca, należało 
Eoimyś śleć o niezwłocznej reperacji 
mostu, 0 co gwałtownie poczęli się 
dopominać mieszkańcy tej dzielnicy. 

-Tymczasem magistrat, - którego 
obowiązkiem było natychmiast 7a- 
jąć się tą sprawą, z niewiadomych 
przyczyn przez dłuższy czas zwie- 
kai z budową nowego mostu. Do 
raagjstratu poczęły * wpływać poda- 
nia mieszkańców, którzy, wskazu- 
jąc na wielką niewygodę, dopomi- 
nali się, aby miasto przystąpiło 


wreszcie do budowy mostu. 

Po pewnym.:czasie magistrat zde- 
cydował się przystąpić do budowy. 
Zwieziono materiał. poczęto wymie- 
rzać„przymierzać, pasować, a tým- 
szasem dnie biegły jeden za drugim. 
VW końcu przystąpiono do budowy. 
? iewfadomo znów z jakiego powo- 
du przed tygodniem praca pzy 
bhadowie mostu została nagle przer: 
wana. €0-mogło wpłynąć na przer- 
wę pracy?. Chyba nie brak pienię- 
dzy. Na tego rodzaju cele magistrat 
pieniądze zawsze znaleźć musi. 

Możeby zastępca bawiącego na 
urlopie kom. Kuźnika zechciał zaim- 
teresować się tą sprawą i wydać od- 
prowiednie zarządzenia, któreby przy 
spieszyły budowę mostu. 

'fen stan rzeczy dłużej trwać nie 
może. 


Aby ratować dzieci przen nędzą, 


bezrob ty Qiser wyrabiał falszywe p eniądze. 
WYKRYCIE FABRYCZKI FAŁSZYWYCH MONET JEDNO I PÓŁZŁO- 
TOWYCH W BĘDZINIE. 


W ostatnich czasach w Będzinie 
poczęły się ukazywać w obiegu spryt 
nie podrobione 
falsyfikaty monet jedno i pół-złoto- 

wych. 

Policja oni dochodzenie, 
które w niedługim czasie uwieńczo- 
ne zostało pomyślnym skutkiem. 

Ustalono, że wyrobem fałszywych 
monet trudni się mieszkaniec Będzi- 
na 

Piotr Strzelec, bezrobotny giser, 
który w swojemm mieszkaniu urządził 
fabryczkę. W mieszkaniu Strzelca 
przeprowadzona została gruntowna. 
rewizja, podczas której znaleziono 
odlewy, formy 

i kilkanaście sztuk falsyfikatów, 
które zabrano i załączono do dowo- 
dów rzeczowych. 

Strzelec został aresztowany i prze 
kazany do dyspozycji sędziego śled- 
czego. Badany na śledztwie, 
przyznał się z całą skruchą do winy, 


przyczem oświadczył, że do tego czy 
nu pehnęła go nędza. 

Öd kilku lat Strzelec nie mógł 
znaleźć żadnej pracy, pomimo to, ze 
należy do wykwalifikowanych rze- 
mieślników. 

Nigdybym — mówił Strzelec — 
nie posunął się do fałszowania pie- 
niędzy, 

gdyby nie dzieci, 
które cierpiały nędzę. 

Aby ratować je przed śmiercią 
głodową postanowiłem, po długich 
rozmyślaniach. fabrykować  fałszy- 
we monety. * 

Strzelee, zapytany następnie jak 
dużo siabrykował talsyfikatów — 
odpowiedział, że fabrykował tylko 
tyle, ile potrzeba mu było 
na najskromniejsze utrzymanie ro- 

dziny. 

Po przesłuchaniu Strzelec osadzo 
ny został w więzieniu. 


Tragiczna śmierć górnika w bieda - szybiku 


w Dąbrowie. 


Onegdaj w godzinach popołud- 
niowych na rolach towarzystwa 
franko - włoskiego w Dąbrowie miał 
miejsce tragiczny wypadek, w cza- 
sie którego poniósł śmierć mieszka- 
niec kolonji Józefów w Zagórzu, 
33-letni Lucjan Rutkowski. 

Śmierć Rutkowskiego mastąpiła 
wskutek zasypania węglem w tak 


zwanym bieda - szybiku, dokąd się 
wybrał po węgiel. 

Zwłoki w godzinę po wypadku 
zostały odkopane i wydobyte na po- 
wierzchniię ziemi. 

Rutkowski osierocił żonę i dzie- 
eko. Zwłokami zaopiekowała się ro- 
dzina. 


, ków polskich w Belgji. N 


PRZETRWASZ KRYZYS 


gdy jeść będziesz w wyśmienitej 


paszteciarni 


Piotra Michałowskiego 
K,ELCE, ul. Duża 10. 


Obiad z 3-ch dań 1 20 gr. 


OGÓLNA. 


(o) Zasiłki dla bezrobotuyeli górni- 
a skutek in- 
terwencji poselstwa polskiego w Bruk 
seli, belgijskie ministerjum spraw we- 
wnetrznych wydało zarządom gminnym 
instrukcje, polecającą wypłacanie górni 
kom — polakom, zmuszonym do straj- 
ku, zasiłków, narówni z górnikanii bel- 
gijskimi. 


(o) Egzaminy na drogistów. CE 
rjum spraw wewnętrznych wydało Pa_ 
rządzenie, na podstawie którego, celem 
ułatwienia praktykantom  drogistow- 
skim uzyskania świadectwa  drogisty, 
egzaminy na stopień drogisty odbywać 
się będą nie jak dotychczas w komisji 
egzaminacyjnej w Warszawie, lecz we 
wszystkich urzędach wojewódzkich. 
~ Egzaminy przeprowadzać będą in- 
spektorzy faramaceutyczni, do wydawa 
nia Świadeciw zaś o uzyskaniu stopnia 
drogisty upoważnieni są wojewodowie, 
zamiast nie istniejącej rady lekarskiej, 
powołanej na podstawie ustawy do wy- 
dawania tego rodzaju świadectw. 


Z SOSNU w CA 


(s) Zarząd związku podoficerów re- 
zerwy koła Sosnowiec organizuje od- 
działy P. W. i W. F. dla młodzieży 
przedpoborowej. . 

Zapisy przyjmuje i udziela infor- 
macji sekretarjat począwszy od 17 bm. 
codziennie w godz. od 17 do 19-ej, za 
wyjątkiem niedziel i świąt. 


===U1]D="". 


(s) Lustracja szkół powszesknych. W 
najbliższych dniach prezes rady szkol- 
nej powiatowej dyr. Wł. Mazur i ia_ 
spektor szkolny St. Luchowiec, oraz 
referent rady szkolnej Jan Lengas, do- 
konają lustracji publicznych szkół pow. 
szechnych w powiecie będzińskim pod 
względem stanu gospodarczego i doke- 

nanych remontów w -czasie wakaeyj. 
Poza tem dokonana będzie lustracja do- - 
zorów szkolnych. 


(s) Uroczystości harcerskie przy Gg. 
nisku. W Okradzionowie, jak już do- 
nosiliśmy przebywają na kursach in< 
struktorskich harcerze drużyn zagłę-: 
biowskich. Otóż komendy kursów  in-, 
struktorskich za naszem pośrednietwem 
zapraszają przyjaciół i sympatyków har 
cerstwa na ostatnią pożegnalną uroczy- 
stość, jaka się odbędzie przy ognisku. 

Wyżej wspomniana uroczystość vd- 
będzie się dnia 14 bm. o godz. 6 wiecz. 


(s) Kradzieże. Z warsztatu szewskie- 
go Zgnitka Szulima przy ul. Wiejskiej 
12 w Sosnowcu, skradziono kopyta i 
różne narzędzia, wart. 150 zł 


— W tymże dniu z komórki Finochą 
Judki, zam. w tej samej posesji, skra- 
dziono uprząż, wart. 100 zł. 


— Franciszkowi Matłochowi, zam. na 
kol. po” skradzione rower, wart 
150 z 


— W nocy z 9 na 10 bm., nieznani 
złodzieje włamali się do składu wy- 
twórni bielizny „Tatra“ przy ul. Mo- 
ścickiego 15 w Sosnowcu, skąd skradli 
300 koszu) męskich i 10 sztuczek płótna, 
Straty wynoszą 4500 zł. 


Z BĘDZINA. 


(b) Kradzież roweru. Z komórki Sta, 
nisiawa Smujkuskiego w Bobrowni. 
kach skradziono rower, wart. 70 zł. 


——o00—— 


Z DĄBROWY. 


(d) Referat o nowej ustawie egzeku- 
cyjnej. W ubiesłą niedzielę w sali ra- 
dy miejskiej odbyło się zebranie infor- 
macyjne kupców dąkrowskich, na któ 
rem dłuższy referat na temat nowej 
ustawy egzekucyjnej wygłosił naczel- 
nik miejscowego urzędu skarbowego D. 
Kozlowski. 

W zebraniu wzięli udział niemal 
wszyscy kupcy, zamieszkali na terenie 
Dąbrowy. 

E a 2 


Z CZELADZI. 


(c) Odjazd pielgrzymki do Kalwarji 
Wczoraj przed południem, pod prze- 
wodnictwem p. Wajgla, wyruszyła piel 
grzymka do Kalwarji Zebrzydowskiej. 
Pielgrzymka odjechała dwoma, autobu- 
sami, oraz częściowo pociągiem. Powrót 
nastąpi za tydzień. 


NoE RR MLM 
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ZABABABEBABERA 
FARBY 


pokost szybkoschnący, „lakiery i pen- 
dzle po cenach najniższych poleca 


Skład Apteszny S. Mioneta 


DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOSIE, 
SKIEGO 29. 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Nowe ceny chleba i mąki. Z dn. 
10 sierpnia rb. obowiązują na terenie 
Zawiercia nastepujące ceny chleha i 
maki: mąka żytnia przemiału 65 proc. 
w hurcie za 1 kg. 31 gr. chleb pytlowy 
z mąki 65 proc. w detalu za 1 kg. 31 gr, 
maka: żytnia 80 proc. w hurcie 25 gr. za 
1 ke. chleb razowy z mą ki 80 proc. 
3 ar. za kg. mąka sitkowa 70 proc. ?3 
gr. za 1 kg. chleb sitkowy 22 gr. mą- 
ka yszenna 65 proc. W hurcie 39 gr. za 
kg. bułki pszenne i chałki zwyczujne 
z maki 65 proc—65 gr. za kg. 


(z) Zakaz sprzedaży mięsa na stra- 
ganach. Onegdaj magistrat wydał za- 
"rządzenie zabraniające sprzedaży mię- 
ga na straganach, handlu domokrążne- 
go mięsem oraz wszelkiemi przetwora- 
mi mięsnemi. Aczkolwiek ceny mięsa 
na straganach i w handlu domokrąż- 
nym były znacznie tańsze, to jednak 
jakość towaru pozostawiała k. wiele do 
życzenia, przytem domokrążcy niepo- 
siadali świadectw przemysłowych i to- 
war ich w większej części pochodził z 
tajnego uboju, przez €o często zdarza- 
ły się wypadki zatrucia mięsem. 


(z) Przegrała w trzy naparstki. One- 
gdaj przybyła do Zawiercia, celem i10- 
konania drobnych zakupów Annna 
Jadwiszczyk. zam. we Wsi Grabowa. 
Chodzące po ulicach miasta natknęła się 
na ruchome „Monte Carlo“, w którem 
strasznie wygrywano. Naparstki w rę- 
ku graczy tak silnie podziałały na 
wieśniaczkę, że postanowiła COŚ wy- 
grać. Przystąpiwszy z zapałem od gry 
przekonała się, że szczęście jej nie stu- 
ży. gdyż niespelna w 5 minut przegra- 
ła cały swój zapas gotówki w sumie 
A zł. Po przegraniu ze lzami w oezach 
zamełdowała o swem nieszczęściu W 
poliej1. 


/ (2) Pobicie. Od pewnego czasu no- 
miedzy Leśniakiem, B. Makielą, F. &a- 
wrońskim, a niejakim Bialikiem, trwa- 
ły napreżone stosunki towarzyskie. któ 
re cnegdaj doszły do punktu kulmi- 
naey.nego, w czasie którego wspomnia- 
mi towarzysze tak dotkliwie pobili 
Bialika, że musiano go przewieźć ; na 
kurację do szpitala kasy chorych. 


(z) Kradzieże. Stanisławie Makieła 
(GWiodowska 12) skradziono wczorajszą 
nocą wieprza, wartości 150 zł. 

— Do sklepu spożywczego Hersziika 
Grajcera. (Nowy Rynek 26), za pomocą 
wywalenia muru, dostali się złodzieje, 
skąd skradli większą ilość mąki, ryżu 
i mydła, łącznej wartości 400 zł. 

— Henryk Szezerbiński, zara. w Krczy 
wacie, zamełdował Ww policji, iż w Pi- 
liey w piwiarni, nieznani sprawcy SsTa 
dli mu teczkę zawierającą różne þrosz 
ki, wartości 249 zł. 


u 


| Mąż za miliony | 
=. (POWIEŚĆ) owa 


— Trzeba mi wierzyć, a nie py- 
tać! — przerwał Juljusz — mało 
mamy czasu i wszelkie wyjaśnienia 
byłyby. bezużyteczne... Przysięgam 
na moją miłość, na moje dziecię, że 
życie hrabiny jest zagrożone, że za- 
mach na nie rozpoczęty już od wezo 
rajszej nocy. 

Ale pan ocalisz moją panią? 

— W tym celu tu przybyłem. 

— Ufam panu... rozkaźuj pan, 
wypełnię wszystko. Go mam uezy- 
nić? 

_- Wszak od kilku dni co *wie- 
czór odchodzisz pani do swego poko 
ju i zostawiasz hrabinę samą, nie- 
prawdaż? 

— Tak, od godziny dziesiątej wie 
czercm sypiam na kanapie w poko- 
ju sąsiednim. 

-— Nocy dzisiejszej nie opuścisz 
pani pokoju hrabiny ami na minutę... 
słyszy pani, nawet na jedną sekun- 
dę.... 

— Słyszę. 

— Nadto, nie zasypiaj i czuwaj 
bezustannie. J”rzedewszystkiem pa- 
miętaj pani, by hrabina nie brala ża 
dnego lekarstwa, żadnego napoju. 


Usunąć bolączki komunikacji na linji 
Siemianowice —Czeladź—E 


Warunki w jakich odbywają po- 
dróż pasażerowie na linji autobuso 
wej Siemianowice — Czeladź — Bę- 
dzin, od dłuższego czasu _ pozosta ' 
wiają wiele do życzenia. Pasażerów 
za własne pieniądze pozbawia się 
nawet  najprymitywniejszych wy- 
gód. Obsługę autobusów nie wiele 
interesuje ile osób znajduje się w 
wozie, następnie eo kto wiezie. 
Zdarzają się często wypadki, iż wo- 
zy przeładowane są koszami z dra- 
biem i pierzem, które wychodząc z 
worków osiada na ubraniach. Nie 


Pieszo po calej Pałsce wędrują 
z Poznania. 


t 


edzin. 


dziwnego, że z tego powodu powsta- 
je wśród pasażerów duże niezado- 
wolenie i częste awantury. 
Zdarza się też często, że autobttsy 
przewożą pasażerów z rowerami. 
Na dobitkę złego brak jest stałego 
rozkładu jazdy, co niejednokrotnie 


naraża pasażerów na długie wycze- 


kiwania na autobus. ej 


Należy się spodziewać, że odpo- 


wiednie władze zajmą się bliżej u- 
regułowańtiem tej komunikacji, 
gdyż nadal podobny stan istnieć nie 
może. 


trzej SpOriGA cy 


WIZYTA W REDAKCJI „EXPRESU ZAGŁĘBIA”. 


Wczoraj redakcję naszą odwiedzili 
trzej sportowcy z klubu sportowego 
„Sława”* w Poznaniu, którzy wędrują 
pieszo pe całej Polsce, zwiedzając piek- 
ne zakątki naszego kraju. 

Władysław i Kazimierz bracia Szym 


lekowie i Kazimierz Monczyński . wy- 


ruszyli z Poznania w dniu 46 lipca 1930 
roku. 

Podczas swej pieszej podróży po Pol_ 
sce wytrwali piechurzy zupełnie bezin- 
łeresownie zaprojektowali i wybudo_ 
wali w Wilezynie (woj. łódzkie) piękny 
pomnik marsz. J. Piłsudskiego i pom- 
nik śp. ks. Dzienickiego, działacza na 
tamtejszym terenie, oraz w Sierakowie 
(woj. poznańskie) pomnik powstańców. 

Ostatnio przybyli na terea woj. kie- 
leckiego i wczoraj zawitali do Zagłębia 
zwiedzając fabryki i kopalnie. 

„Przed przybyciem do Sosnowca ba- 
wili u wieemarszałka senatu q. Antonie- 
go Boguckiego we wsi Krzykawee, gm. 


Bolesław, pow. olkuski, gdzie byli bar- 
dzo gościnnie przyjmowani i w Strze- 
mieszycach u kierownika miejscowej 


_ szkoły P. Makaczyńskiego, którego syn 


Tadeusz (ucz. gimn.) napisał okoliezno- 
ściowy wierszyk na cześć trzech wędrow. 
ców. 

Podróż swą skończą trzej sportowcy 
Ww Zaleszczykach, wędrując pasmem 
górskiem. 

Następnie z Zaleszczyk udadzą się 
koleją do rodzinnego miasta. 

Podkreślić należy fakt, że podczas 
swej podróży dzielni poznańczycy Wy- 
konali szereg naprawdę wartościowych 
szkiców zabytków ziem polskich. 

7 terenu Zagłębia wykonali szkie 
dworku p. Anteniego Boguekicgo z 1740 
r. który przedstawia dużą wartość ar- 
chitektoniczną. 

7 Sosnowca udadzą się podróżnicy 
do Katowic. 


Czy dyr. Ejlenfeld strzelał do p. Kiepfisza? 


CO MÓWI P. KLEPFISZ? 


Od p.-Klepfisza otrzymaliśmy nastę- 
pujące wyjaśnienie: / 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z notatką, zamieszęroną 
w Ich piśmie z daty $ bm. pt. „Ozy dyr. 
Ejlenfeld strzelał do p. Klepfisza* mam 
zaszczyt prosić: WPana Redaktora o 
łaskawe zamieszezenie w swemt poczyt- 
nem piśmie niniejszego wyjaśnienia: 
Nie jest prawdą jakobym przechodził 
obok budynków firmy naftowej „Stań_ 
dard - Nobel* w Sosnowcu, natomiast 
prawdą jest, że znajdowałem -się we 
własnem biurze, przy ulicy Prezydenta 
Mościckiego nr. 26, zaś składy firmy 
Standard _ Nobel znajdują się przy ul. 
Naftowej, oddalone conajmniej o 1 km. 
Nieprawdą jest, że kiedy znajdowa- 
łem się obok budynku, zamieszkałego 
przez dyrektora tejże firmy, padł 
strzał rewolwerowy. natomiast praw- 
dą jest, że znajdowałem się koło ekaa 
w swojem biurze, które wychodzi na 
ul. Prezydenta Mościekiego. Do tego 


— Choćby przyrządzonego prze- 
zemnie? Sł 

— Nawet przyrządzonego przez 
panią. W obecnej sytuacji, - wobec 
zbrodniarza nadzwyczaj śmiałego i 
szatańskiej zręczności, wszelki napój 
może być śmiertelnym. 

— Ależ pan przypuszczasz rzeczy, 
straszne! 

— Ja nie przypuszezam, lecz wi- 
działem na własne oczy! Mam pew- 
ność, a nie podejrzenie! AA 
„ — Ach! biedna moja pani, moja 
droga: pani. Nie opuszczę jej ani na 
chwilę... przez eałą noe nie zmrużę 
oka... 

— Wiem, że mogę na panią ra: 
chować. 

— Ale córka, córka mojej pani? 

— Zobaczy ją jutro. 

— Jutro? Naprawdę? 

— Zobaczy napewno. 

— Czy mogę zapewnić o tem hra 
binę? 
Możesz pani, tylko nie mów 
nie o niebezpieczeństwie, jakie jej 

roziło, i o tem, żeśmy je usunęli. 


Niepowinna wiedzieć o strasznym 


zamachu na jej życie. 

— Dobrze nie powiem. Lecz ja- 
mj sposobem wrócisz pam jej EÓT- 

ç? 

— Powiem pani zaraz i będę ją 
prosił o pomoc. 

— Qzy hrabina będzie mogła wy 
jechać w powozie? 


= 


E A EE ORO ZZOTE ROOT ATA DDA EAN Din Aa 


okna podbiegł dyrektor firmy Standard 
Nobel, p. Ejlenfeld i po kilku obeiży- 
wych wykrzyknikach pod moim adre- 
sem wystrzelił do mnie. 

Nie jest prawdą, jakobym twierdził, 
że kula miała przelecieć tuż koło mo- 
jej głowy. natomiast prawdą jest, że 
kuli nie widziałem, ani też nie odezu- 
wałem. bo nie zestałem trafiony. Poli- 
cja zresztą znalazła łuskę w oddali 1.20 
mtr. od okna, przy którem stalem. 

Nie prawdą jest, jakobym przypiusz- 
czał, że strzelał do mnie dyrektor fir- 
my p. Ejlenfeld, natomiast prawdą jest, 
że widziałem p. Ejlentelda, jak również 
ten ostatni zmierzył do mnie z rewol- 


weru. 

Powyższe stwierdza również proto- 
kuł policyjny, Jak również zeznania 
świadków. \ 

Dziękując za umieszczenie niniejsze 
go sprostowania łączę wyrazy poważa- 
nia 


F. KLEPFISZ. 


— Nie wyjeżdża z powodu nie- 
zmiernego osłabienia, i to jest niesz- 
częście, gdyż lekarz powiedział że 
ruch i świeże powietrze pomogłoby 


jej bardzo. WEŃ 


—- Nadzieja odzyskania dziecka 


doda jej sił... Potrzeba, by hrabina 
wraz z panią Dauray i panią udała 
się powozem do Varenue Saint — 
Hilaire. To niedaleko. 

— Więc córka hrabiny jest w 
Vareune Saint — Hilaire? 

— Niema jej tam jeszcze 
będzie. 

` Mle jakim sposobem zawiado- 
mić panią Dauray i moją panią? 

— To już jest rzeczą pani. 

— Znajdę sposób. A w Varenne 
dokąd się udać? 

— Pod nr. 27 na wybrzeżu Mar- 
ny... Domek biały z roletami zielone 
mi. Będę już tam czekał. 

— © której godzinie? 

— Punkt o trzeciej. 

— Będziemy. Ale boję się jednej 
rzeczy. 

— Jakiej? 

— By gwałtowne wzruszenie nie 
zaszkodziło mej pani. 

— Proszę uspokoić się, szczęście 
nie zabija. 

— Ale niepodobna, by hrabia nie 
spostrzegł naszego wyjazdu. 

— Mniejsza o to, byle tylko nie 
wiedział cehu. 

— Och! eo do tego niech pan be- 


lecz 


e 
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Nr. 220. 
Z OLKUSZA. 


= 

(ol) Brak zaufania dla wójta gmi- 
ny Sławków. Na przedwczorajszcu: ze- 
braniu gminnem w Sławkowie wyrażo- 
no wójtowi gminy Sławków, Franeisz_ 
kowi Janikowi, votum nieutności, z po- j 
wodu przekroczeń kredytów , budżeto; 
wych bez zgody zgromadzenia gmin- 
nego. Poza tem na zebraniu gminnema 
omawiano przyjęcie zmian dokonanych 
w zatwierdzonym: budżecie na rok bie- 
zący. > i 


(ol) Chorzy bez pomocy służby szpi- 
talnej. W dniu wczorajszym wszystka 
niższa służba sejmikowego szpitala św. 
Błażeja w Olkuszu porzuciła pracę i 
udała się do starostwa o uregulowanie 
zaległych od kilku miesięcy poborów. 
Po przeszło godzinnem wyczekiwania 
i pertraktacjach z zastępcą starosty, 
służba „powróciła. do pracy z zapewnie- 
niem, że zaraz po 15 bm. zaległość zo- 
stanie wyrównana. 


„(ol) Nowa cena mąki i chleba. Od 
dzisiaj na terenie powiatu olkuskiego 
obowiązują zniżone ceny mąki i chleka 
— mianowiśe 34 gr. za kg. mąki 65 
proc. i chleea z tej mąki. 


(ol) Koń wpadł pod koła parowozu. 
Onegdaj pod Sławkowem wpadł pod 
koła parowozu koń, należący do Piotra. 
"Tomaszewskiego, mieszkańca kolonji 
Ciołkowizna, gmina Sławków. Koń teg 
pasł się obok toru i przestraszy wozy. 
się sygnału gwizdkowego, wpadł pod 


1 . 


kola, które przekrajały go przez pół. 


area 
UHMOR. 


NOWOCZESNA POEZJA. 
— Mój syn jest poeta. 
— A czy ladnie pisze% - 
— Coraz piękniej! Już prawie nikt - 
go nie rozumie. ` 
0 AKTORACH. 


Rozmawiają dwaj początkujący arty 
ści teatralni. ń 
— Wie pan, panie Szminkowski, w 0, 
statniej sztuce gram żnacznie większą 


rolę, niż w poprzedniej. 


— Taak? 
— Tak, tak! W poprzedniej sztuce 
grałem rolę służącego, który przynosi 
na tacy zwyczajny. list a w ostatniej 
sztuce gram też służącego, ale przyno* 
szę na tacy „express polecony“! 


W RESTAURACJI. 
.— Panie! Odkrylem, że ta ryba jest 
nieświeża. c ; l 
— Nie, pan nie odkrył, mój panie! Te 
samo mówiło już pięć osób przed pa- 


nem! 
RACJA. 

— Czy to prawda, że pan ma tylką 
jedno oko? 

— Tak, ale widzę więcej od pana... 

— Jakto? Czy to możliwe? 

— Oczywiście. Bo pan widzi tylag 
moje jedno oko, a ja pańskie dwa! 


I TAK ŹLE I TAK NIEDOBRZE. 


Mały Staś: — Prawda mamusiu, że 
to byłoby bardzo dobrze na świecie, gdy. 
by ludzie nigdy nie umierali! 

` No tak, moje dziecko, ale wtedy, 
umarliby z głodu właściciele zakładów 
pogrzebowych 


EEO ESEA ZO DZIE EE A Zerren Tia e 


dzie spokojnym. Gdy pani moja od- 
zyska swe dziecię, to już go nie utra 
ci, nieprawdaż? 

— Odzyska je już na zawsze. 

— Jakaż ona będzie szczęśliwa! 
Jak prędko wyzdrowieje, gdy rana 
serca się zagoi! 

— A teraz jedno pytanie. 

— Proszę pana. 

— Ale odpowie mi pani szczerze) 

— Odpowiem. 

— Choćby od odpowiedzi pani 
miało mi pęknąć serce? 
— Nawet w takim razie. ` 

— Wszak prawda, hrabina niena 
widzi z calej duszy i pogardza spraw. 
cą zbrodni, który zatruł jej życie i z 
najszczęśliwszej młodej istoty uczy- 
nił kobietę najnieszczęśliwszą) 
Niech pani się nie waha, niech pan 
powie prawdę! t 
Čhee pan koniecznie? . Wied 
dobrze. Z początku rzeczywiście nies 
nawidziła „nieznanego zbrodniarza i 
pogardzała nim i przyznasz pan, żę 
miała słuszność! SA 

— Z początku, mówisz pani! — 
zawołał Juljusz drżący. — A późę 
niej, dzisiaj? dą 

2 Dzisiaj, wszystko się zmieni 
ło! Po przyjściu na świat dziecka 9 
budziły się w niej uczucia |. | 


Jej gniew ustąpił, nienawiść i pó 
garda znikły... EA 
e. d. n. 


Nr. 220. 


MOSKWA, (Kor. wł. „Expr. 
Zagł.'). W miarę, jak postępują 
zbiory urodzajów w Rosji  sowiec- 
kiej, wzmaga się walka o zboże, a w 
| niektórych miejscach walka ta przy, 
~ biera cechy buntu kolektywów wo- 
~ bee władz państwowych. Niektóre 
gospodarstwa kolektywne przypomi 
zbożowe ', 


nają obeenie „twierdze € ; 
które za wszelką cenę starają się 
zabezpieczyć zboże przedewszyst- 


. kiem dla siebie, a dopiero potem go 
< towe są spełnić swój obowiązek i od 
dać część zbiorów do magazynów 

`. państwowych. 
`. Prasa moskiewska bije na alarm. 
Coraz to częściej donosi ona o podo 
pnych wypadkach, które najczęściej 
= mają miejsce na Ukrainie, skąd „I- 
= zwiestja* moskiewska przynosi ob- 
' szerne korespondencje o stosunkcah 
panujących w tamtejszych kolekty- 
wach. W jednej z  korespondeneyj 
- donoszą, że w gminie Kriwaja Ko- 
sa członkowie gospodarstw kolekiy- 
wnych wszystko pierwsze zboże roz- 
dzielili pomiędzy siebie. Miejscowe 
organizacje komunistyczne nie są 
wstanie przeciwdziałać takiemu po- 
stępowaniu kolektywów, które kieru 


bie, a potem państwu“. 

W saratowskim rejonie zanoto- 
wano wypadki, że członkowie gospo 
 darstw kolektywnych sprowadzili 
_ zboże z nowych zbiorów na targ, aby 
tam go sprzedać. Również na tar- 
= gach innych miast nadwołżańskich 
_ stwierdzono takie wypadki. Rolniey 
| agitowali za bezwłoczną sprzedażą 
zboża, rozgłaszając, że w jesteni pań 
_ stwo odbierze zboże kołchożnikom i 
że należy wykorzytać sposobność i 
speniężyć zboże na targu, jak się tyl 
ko da“. ; 
Inną formą ataku ludności na no- 
we zboże jest rozkradanie zbiorów 


SĘ: 


na polu, jeszcze w kłosach. Skradzie 
__ ne w ten sposób zboże młóci się w no 
` €y prymitywnemi środkami. 
W niemieckim rejonie nad Woł- 
| ga, w krajach. gdzie zachowane zo- 
stały resztki niemieckich kolonij. 
również stwierdzono, że rolnicy w 
| nocy odnosili zboże do domu. Sierpa 
mi lub nożami obeinali kłosy, w do- 
mu wytarli ziarno, a potem ukryli 
| lub'sprzedali je na targu. „Obeinaj- 
| cie kłosy, czyńcie zapasy na zimę“ — 
_ mówili rolniey — „bo inaczej zosta- 
| niecie bez zboża“. 
= W obawie, że zabraknie zboża, 
_ Wszyscy zaopatrują się w zboże w 
najrozmaitszy sposób, póki do tego 
_ jest sposobność i póki nie jest odwie 
| zione do magazynów państwowych. 
= W tej „walce zbożowej” padają 
| nawet krwawe ofiary. Kradzieże 
| zboża z pola nie obejdą się bez kary. 
,  Moskiewskie . Izwiestja* domagają 
się ostrych zarządzeń, zaznaczając, 
że tylko w ten sposób można wyko- 
| Tzenić spekulację zbożem i przeciw- 


działać spekulującym przekupniom 


"(ip 


_ Grażlica płuc corocznie, nierobiąc różni- 
A U dla plei, wieku i stanu, kosi mi! jony 

adzi, — Przy zwalezania chorób plue- 
nych, bronchitu, grypy, Uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le_ 


_ „BALSAM THIOCOLAN AGE“ 


który ułatwiając wydzielanie się piwo- 

ania ER i samopoczu_ 
SB orego oraz powiększa gg ci 

Dana Emi, powię wagę ciała 


ją się jedynie hasłem: „Najpierw so- 


' przez członków kolektywów wprost- 


i działaniu kułaków*. Ale z komuni 
stami, którzy starają się spełniać 
swe obowiązki i chcą chronić nowe 
zbiory, staczane są zacięte walki, 
które nie obehodzą się bez ofiar. Na 


7 


Wielkiem wydarzeniem sporto- 
wem, nietylko w świecie harcerzy 
ale i dla całego naszego sportu wo- 
dnego jest międzynarodowy zlot 
skantów wodnych na jeziorze .Gar- 
czyńskiem. 

Jak wygląda ten zlot? 

Na terenie międzynarodowego 
zlotu harcerzy stoi 133 namiotów 
hareerzy kaszubskieh i pamorskieh. 

Ogółem drużyn polskieh z eale- 
go kraju przybyło 127 z ħezbą 

okeło 5 tysięcy harcerzy. 

Ogrom pracy włożonej w przy- 
gotowania do zlotu najdobitniej wy- 
raża się w fakcie, że drużyna np. z 
Poznania w liczbie 110 chłopców na 
przewiezienie swyek eksponatów, 
taboru i t. d. potrzebowała 3 wago- 
nów kolejowych. i 

Kajaki w przeważnej częśeł "= 

. — są Wwłasnoręczną pracą 
poszczególnych drużyn i zastępów. 

Samych członków drużyn żeglar 
skich harcerzy polskieh oblieza się 
na około 2500 osób, Które przybyły 
ze wszystkich zakątków Polski i to 
drogą wodną na własnym taborze. 

Zastęp drużyny harcerskiej w 
Kartuzach zabrał ze sobą na zlot 
ozdobne bramy, Kapliezkę, tablice 
na upiększenie obozu, ozdobne ca- 


cka drewniane wzorowane na mo- - 


iywach kaszubskieh, wielki model 
kościoła pokRartuskiego w Kartu- 
zach i kajak; wszystko te według po 
mysłów harcerzy i własnoręcznie 
wykonane. Prócz tego hareerze ka- 
szubscy zabrali ze sobą okazy ce- 
ramiki ludowej, kilkadziesiąt maszy- 
nopisów z legendami z okolie Kar- 
taz, pisanych w gwarze kaszub- 
skiej. Harcerze pepisywać się bedą 
przy ogniskach i 


"wej z odegraniem 


„Walka zbożowa” w Z. $. 3. R. się wzmaga 


Bunt kolektywów. — Nie chcą państwu oddawać zboża. — 
Rozkradanie zboża na polu. — Dochoozi 


do krwawych starć. 


Kaukazie półnoenym ciężko ranny 
w takiej wałee został komunista 
Gnojowoj, który chciał bronić, aby, 
rolnicy odnieśli do domu kłosy zbo- 
ża. M 

ZOEEM 


Jamboree“nad jeziorem Garczyńskiem 


WIELKIE ŚWIĘTO HARCERZY WODNYCH. 


staremi tańcami kaszubskiemi 
i rozdadzą między gości wzory ro- 
bót kaszubskich, oraz fotografje 
krajoznawcze z okolic powiatu kar- 
tuskiego. PEAR IBR] 
Najważniejszą częścią terenów 
zlotu ` ( 
jest port. 
Stoją tam szeregami kajaki skau- 
tów. Pozatem złot ma własny przy: 
stanek kolejowy, poeztę, telefony, 


szpital polowy z lekarzem, kino. 
Pozatem, trzy Świetlice. 
Naczelnym kapelanem jest ks. 


hiv'emistrz Luzar. 

W ub. niedzielę — jak donosiła 
obszernie prasa — odbyło się uroczy» 
ste otwarcie międzynarodowego 
zictu. 

Nabożeństwo, odegranie hymnu 
państwowego, przemówienia, Uro- 
czystość podniesienia bandery zloto: 
hymnu naredo- 
wego i zlotowego, wkońcu defilada 
i popisy przy ognisku, t. j. tańce i 
śpiewy regjonalne. 

W noey zaś rewja na jeziorze. 

Wczoraj wyjechali goście za- 
graniezni do Torunia i Pozna*ia, 
13-go zaś odbędą się w Gdyni wiel: 
kie uroczystości, na które wyjedzie 
caly obóz. l 

W. Gdyni uroczystości 
kęda specjalnie podniosłe. 

Na dworeu powita je polska dru 
żyna reprezentacyjna opuszczeniem 
flag i przemówieniami, oraz odno- 
śnemi hymnami. państwowemi, po- 
czem wszystkie narodowości otrzy- 
maja nowe flagi złotowe. 

W Gdyni odbędzie się rozwiąza- 
nie zlotu, który niewątpliwie pozo- 
stawi trwałe wspomnienie na Po- 
morzu. 


zlotowe 


Polowanie na samochód bandycki. 


OFIARĄ STRZELANINY PADŁ NIEWINNY PRZECHODZIEŃ. 


Komisarjat policji w Wannasee 
pod Berlinem otrzymał onegdaj ra- 
nem wiadomość, że w kierunku mia- 
sta jechać bedzie 

podejrzemy awtomobil, 
który należy za wszelką cenę zatrzy- 
mać. W tym celu kilkunastu policjan 
tów utworzyło na szosie łańcuch, a- 
by uniemożliwić przejażd wszystkim 
samochodom. Istotnie około godziny 
ósmej pojawił się zdaleka sygnalizo - 
wany wóz, którego szofer jednak, 
mimo wezwań policji, nietylko nie 
zatrzymał się. lecz 
dodał gazu 

i usiłował ujść, przerwawszy kor- 
don. Wówczas z szeregów policji pa- 
dło kilka strzałów, na których od- 
głos z wozu wyskoczyło trzech lu- 
dzi. Dwuch udało się ujać i obez- 
władnić, trzeei jednak zniknął w po- 
bliskim lesie. 

Teraz zaczął się emocjonujący po- 


ścig za zbiegiem, przy udziale licz- 


nych przechodniów, przyezem jeden 
z funkcjonarjuszy policji wziął ści- 
gającego za zbiega i z okrzykiem 
„Ręce do góry“! 
wycelował do niego rewolwer. 

Ów ścigający jednak nie zrozu- 
miał, że słowa policjanta tyczą. się 
jego, i mająe spokojne sumienie, 
biegł dalej, w ślad za ściganym. W 
tej chwili rozległy się dwa strzały, i 
Bogu ducha winny człowiek zwalił 
się na ziemię, z ciężką raną brzu- 
cha. Jest to 53-letni woźnica Emil 
Pardemann, który w ten sposób 


: padł ofiarą 


nieudolności policjć 


W zamieszaniu, jakie powstało wsku 
tek tragicznego wypadku, ścigany 
pasażer tajemniczego samochodu, 
zdołał ujść. Pardemanna w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 

Ujętymi pasażerami zatrzymane- 
go samochodu są 41-letni Wilhelm 
Koschitzky z Berlina i 31-letni ku- 
piee, niedawno podobno przybyły z 
Warszawy, nazwiskiem Paweł Ce- 
linker. 

Ciąży na nich podejrzenie, że 
wraz ze swym zbiegłym towarzy- 
szem uprawiali na szosie rabunek, 
na szkodę przejeżdżających samo- 
chodów ciężarowych, z których ra- 
bowali skrzynie, paki i kosze, wy- 
pełnione towarami. Jeden z kierow- 
ców takiego samochodu, który tylko 
dlatego nie został atakowany przez 
bandytów, że wyładowany był trud- 
nemi do zabrania deskami, zwrócił 
uwagę na 

dziwne zachowanie się 
trzech pasażerów samochodu, które- 
go numer zapamiętał sobie i po przy 
jeździe do miasta, spostrzeżenia swo 
je zakomunikował policji. 

W zatrzymanym, na skutek jego 
interweneji samochodzie nie znalezio 
no wprawdzie żadnych skradzionych 
przedmiotów, ale samo zachowanie 
się ujętych jego pasażerów oraz u- 
cieezka trzeciego, wskazują na to, że 
czują się winnymi. Przytem stwier- 
dzono, że mieli oni dość ezasu po- 
zbycia się kradzionych rzeczy. 

, Śledztwo ustali oczywiście ich 
winę, NEA ZN CA 


Str. 5. 


Jak Brazylja pozbywa Się 
niesprzedanej Kawy. 


Korespondent węgierskiego dziena 
nika „Az Est“, Munkaesi, odbył podróż 
po Brazylji w celu zaznajomienia się 
z sytuacją w kraju, w którym kawę pa 
li się w pieeu, z kawy robi się cegły 
(sie) asfaltewe do brukowania ulic, to, 
pi się kawę w morzu, „koksuje“ się kae 
wę na gaz świetlny ete. ete. 

Munkaesi pisze © tem, ee widział 4 
słyszał w ten sposób: 

„Ceem jest zboże dla Kanady, mięso “ 
dla Argentyny, wino dla Węgier, tem 
kawa dła Brazylji — preduktem, nie 
mającym zbytu na rynku światowym 
artykułem zdeprecjenowanym. 

Brazylja produkuje trzy czwarte ka 
wy w świecie. Ale większą cześć zbio« 
rów kawy przeznaczona jest na zniszezg 
nie, gdyż niema komu jej sprzedawać 
Dwanaście milionów worków kawy z0« 
stalo więc oześciowo zatopionych w mo 
rzu, ezęściowo spalonych. Niema dnia, 
aby z portów brazylijskich nie wyply- 
al tstatek towarowy, wyładowany na 
brzegi workami z kawą, które zrzuca się 
w morze po odpiynięciu od brzegów. 

Na Węgrzech gasi się pożar i zalewa 
pogorzelisko wiadrami wina, w  Bra-. 
zylji niszczy się eedziennie  miljony, 
tonn kawy. a 

Ale eo najciekawsze, to to, że metody, 
niszezenia kawy są bardzo kosztowne. 
Liczne ekipy robotnicze są zatrudnione 
przy wyładewywaniu i transporeie wor 
ków z kawą. Mówiłem z robotnikami Å 
spytałem się jednego z nich : i 

— No i cóż, macie zajęcie? Zarabiacie 
na utrzymanie? j $ 

— Nie można narzekać, tymczasem. 
zarabia się, póki trwa robota przy nisz 
czeniu kawy. Ale co będzie, gdy nadej-. 
dzie sezen zbiorów? Nie wiem z czego 
będziemy wtedy żyli. l 

Niesprzedane pozostałości zbiorów z 
ubiegłego sezonu wyneszą 6 miljonówi 
worków, ezyli 360 miljonów kilegra- 
mów. Co się stanie u tą olbrzymią iłaś 
cią? u j 

Na dnie morza w okolicach Rio spo 
czywają miljony tonn kawy, w ekeli_ 
cach Santos kłęby dymu z palonej ka 
wy przesłaniają stale niebo, w fabry- 
kach materjałów konstrukeyjnych pod 
Sao Paule miele się aromatyczne ziar- 
no na proszek i po wymieszaniu ze sme 
łą, prasuje się na cegły, któremi bruk 
je się potem szosy. Auta jeżdżą pe szos 
sie z kawy*.! 


or. 


—— 0o00 
Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 
Warszawa, 10. 8. 
Berlin 212.30 
Belgja 128.90 
Holandja 359.30 
Londyn 31.15 
Nowy Jork 8.92,1 (kabel 8.92,5) 
Oslo 157.00 
Paryż 34.95 
Szwajearja 174.00 
Włochy 45.50 
AKCJE I POŻYCZKI. 
Warszawa, 10. 8 
8 proc. Poż. Budowlana 34.75 
4 proe. Poż. Dolarowa 48.75 
5 proc. Poż. Konwers. 36.00 
10 proc. Poż. Kolejowa 99,50 


6 proc. Poż. Dolarowa 54.25 
7 proc. Poż. Stabiliz. 49.25 


«4 proc. Poż. Inwest. 96.06 


Listy zastawne Warszawy 46.50 
——"0o 


Czy wiecie, Że... 


— Liczba bezrobotnych we Franeji 
wzrosła w lipeu rb. o 265.175, wykazująg 
wzrost o 33.100 w stosunku do cyfry za 
czerwiec rb. 5 

— Jedna z czechosłowackich fabryk 
samolotów wyprodukowała aerðplan 
którego cena sprzedażna nie trzekracza 
50.000 koron czeskich (ok. 13.060 zł.). 

.— Do lotu okrężnego naokoło Fiurox, 
py zapisało się 67 uczestników z 6_ciu 
państw. Lot będzie trwał od 21do 27 
sierpnia, a zapisy przyjmowane są jesź 
cze do 11 bm . Ą 
Córka węgierskiego ministra fis 
nansów, baronów Blanka Karanyi, ukoń: 
czyła roczny kurs w szkole zawodowej 
dla cukierników i otrzymała dyplom 
podmajstrzego. 


- Str. 6. K ias 


ZE SPORTU. 


Sukces polskich wioślarzy w 


LOS ANGELES, 10. 8: J edenasty 
dzień igrzysk olimpijskich przeszedł 
dla nas pod szezęśliwą wróżbą. Wio- 
glarze nasi spisali się dzielnie, kwa- 
lifikując się do finału, | zarówno 
czwórka ze sternikiem, jak i dwój- 
ka. To powodzenie naszych wiośla- 
rzy wywołało niezwykłą radość 
wśród pozostałych naszych olimpi.j- 
czyków, tem większą, że co do czwór 
ki nie byliśmy pewni dojścia do fi- 
nalu. 


Czwórki ze sternikiem. I przed- 
bieg — 1) Polska 7:4,2, 2) USA. — 
Wioślarze nasi startowah w skła- 
dzie: Urban, Kobyliúski, Braun, 
Ślązak oraz na starze Skolimowski 
II przedbieg — 1) Włochy, 2) Niem 
cy, 3) Nowa Zelandja, 4) Brazylja. 

Dwójka bez sternika. I przedbieg 
— 1) Polska 7:35,4, 2) Francja, 3) 
USA. Polacy startowali w składzie: 
Mikołajczyk i Budziński. LI przed- 
bieg — 1) Anglja, 2) Nowa Zelan- 
dja. 3) Holandja. 

Zawody indywidualne: 1) Gear- 
ce (Australja) 7:24, 2) Southwoor 
(Anglja) 7:24.6. 

Pływanie: 400 m. stylem dowol- 
nym dla panów. I półfinał — 1) Yo- 
kohama (Japonja) 4:51,4, 2) Taris 


DESTAN EEE 
KOLARSTWO. 


WYŚCIGI KOLARSKIE NA TORZE 
„UNII W SOSNOWCU. a 
Rozpoczęta na boisku S. T.S. „Unja” 
w Sosnowcu ubiegłego roku budowa ko 
larsko — motocyklowego toru o obwo- 
dzie 480 mtr. została całkowicie ukcń- 
czona, co należy zawdzięczać ruchliwe- 
mu zarządowi S. T. S. „Unja“. Obecnie, 
zarząd tego towarzystwa, chcąc dopro- 
wadzić sport kolarsko — motocyklowy 
do należytego poziomu, W najbliższym 
czasie organizuje szereg poważnych 1 
ciekawych imprez, łembardziej, że sek- 
cje kolarska i motocyklowa tego towa- 
rzystwa są należycie zorganizowane 1 
cieszą się posiadaniem wybitnych za- 
wodników. ; 
Już w krótkim czasie, a mianowicie 
w dniu 21 sierpnia z okazji uroczystości 
otwarcia nowowybudowanego toru ko- 


larsko — motocyklowego, publiczność 


Zaglebia będzie miała okazję zobaczyć 
na koisku S. T. S. „Unja* ciekawą im_ 
preze: wyścigi kełarskie na torze. 

Imprezy, takiej w Zagłębiu nie było 
prawie od 20 lat. 

W wyścigu kolarskim na torze „Unii 
wezmą udział najwybitniejsi kolarze— 
_ torowcy z Warszawy, Radomia, Często 

chowy, Śląska Górnego i Śląska Nie- 
micckiego. =- ; 

Zarząd S. T. S. „Unja* dokłada wszel 
kich starań, aby impreza ta, jako pierw, 
sza w Zagłębiu wypadła imponująco. 


PIŁKA NOŻNA. 


Z KOMUNIKATU PODOKRĘGU PIŁ 
KI NOŻNEJ ZAGŁĘBIA. 

Ostatni komunikat podokręgu piłki 
nożnej Zaglębia przynosi szereg dys- 
kwalifikacyj graczy za popełnione: prze 
winienia. - 

Ukarano następujących graczy: St. 
Lembergiera z „Unji” zawieszeniem na 
cztery tygodnie od dnia 8 bm. do 5, 9. br. 
za słowną obrazę sędziego na  zawo- 
dach z „Zagłębiem* w dniu 19.7 br. i Ja 
na Jakubczyka z „Unji” „zawieszeniem 
ma dwa miesiące od dnia 8 bm. do 7.10 
br. za brutalną grę i kopnięcie przeciw- 
nika na tych samych zawodach. 

— Moszka Owieczkę z „Makabi“ (50- 
snowiec) zawieszeniem na dwa miesiące 
od-dnia 8 bm. do 710 br. za kopnięcie 
przeciwnika na zawodach z  „Policyj- 
nym‘. 

_— Stanisława Dudę z CKS. zawie ~ze 
niem na cztery tygodnie od dnia 8 km. 
do 5.9 br. za słowną obrazę sędziego na 
zawodach z „Zagłębiem* w dniu 266 br. 
| .— Mirosława Łukasiewicza z RES. 
„Zagłębie” zawieszeniem na dwa mie- 
giace od 8 bm. do 7.10 br. za dwukrotne 
kopnięcie przeciwnika leżącego na zie- 
mi na zawodach z „Zaglębianką”. 

— Jeremiego Fusieckiogo z T. S. 
„Sarmacja“ (Będzin) zawieszeniem na 
dwa miesiące o:l 8 bm. do 7.10 br. za bru 
talna grę i Józefa Gałarkę z „Sarmacji” 
na cztery tygodnie od 8 bm. do 5.9 br. 

— 7ałmka Hampla z „Hakoahu” :u 
rową naganą. 


wiec“. 


W vdawca: Helena Monsiorska. 


(Francja). f 

II — Crabbe (USA) 4:52,7, 2), 
Subimoto (Japonja). Do finału za- 
kwalifikowało się aż trzech japoń- 
czyków. 

100 mtr. na wznak dla pań: I 
przedbój — 1) Holm (UCA) 1:18,3,. 
(rekord świata), LI przedbój — l 
Davies (Anglja) 1:22 i IIL przed- 
bój — 1) Braun (Holandja) 1:23,8. 
Sztafeta, 4X200 m. stylem dowol- 


_ Trzecia z rzędu porażka „Zagłębia” 


Los Angeles. 


nym. Finał. 1) Japonja 8:58,4 (rek. 
olimp.), 2) USA, 3) Węgry, 4) Ka- 
nada, 5) Anglja, 6) Argentyna. 

200 m. stylem dowolnym dla pań. 
Finał. 1) Dennis (Australja) 8:06,3, 
rek. swiata), 2) Mahata (Japonja), 
)J acobsen (Danja), 4) Kinton (An- 
glja). 

Żeglarstwo: wyścig jachtów: 1), 
„Jupiter“ (USA) 2:47, 2) „Wind- 
sor“ (Kanada). 


Dąbrowy. 


4 P. P. LEG. (Kielce) — „ZAGŁĘBIE* (Dąbrowa) 3:2 (2:0). 


Mistrz _ podokręgu zagłębiowskiego 
„Zaglebie“ odniósł wczoraj na Wwłasnem 
boisku trzecią z rzędu porażkę, która 
bardzo ujemnie Świadczy 0 wartości 
naszej „najlepszej“ drużyny. 

Wczorajsze rewanżowe spotkanie z 
4 p. p. leg. (Kielce) stalo na bardzo ni. 
skim poziomie. 

, Obie drużyny grały zupełnie źle, bez 
ciekawszych momentów. 

Do przerwy prowadzi 4 p. leg. 2:0. 


B E ES AEC 


AA LON 


"W PAŃSTWIE TERORU. GWAŁTÓW 


Naskutęk krwawych starć i napadów,- 
także w obawie zamachu 
chów rządowych. Na ilustracji naszej 


Po przerwie „Zagłębie uzyskało 2 
bramki ze strzału Pękalskiego. 

Dla 4 p. p. leg. bramki strzelił Pie- 
rzak, z których jedna z rzutu wolnego 
strzelona była bardzo udatnie. „Zagłlę- 
bie“ prawie podczas całej gry grało 
w dziesiątkę. 

Sędziował p. Grajeer dobrze. 

Mistrz. Zagłębia cheąc się zrehabili- 
tować musiałby w niedzielnym spotka- 
niu z „Wartą“ odnieść zwyciestwo. 


z EĘTTĘ EPE Z ZPS E 


i MORTERSTW. ; 


dokonywanych przez hitlerowców, a 


stanu, wzmocniła policja niemiecka ochronę gma- 


widzimy uzbrojonych w karabiny po- 


licjantów, strzegących gmachu ministe rjum spraw zagranicznych. 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


DZIŚ! 


KINO 


| ZAGKEBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udzatowy”. 


Ę Nauka i wychowanie. a" 
STUDENT Politechniki Warszawskiej 
udziela korepetycji W Będzinie, Grodź- 
cu. Specjalność matematyka, fizyka, 
chemja. Oferty sub. „Student“ w „Kx- 


presie* Będzin — Grodziec. 


HARRY PEEL w dramacie sensacyjno - salonowym P. t. 


emsta Szaleńca 


j Cud techniki! Najpotężniejszy film, który entuzjazmuje i 


Wznowienie najpopularniejszego filmu polskiego 


„FRĘDOWATA” 


W rolach tytułowych: 


Nadprogram: KOMEDJA i TYGODNIE FOXA. 


NSE PKO NS ZORAKOEECZAC) 


- Od czwartku 11 do 14 sierpnia włączuie 
PODWÓJNY PROGRAM!!! 2 potężne filmy! 


Porucznik Carskiei Gwardji 


W roli głównej BRYGIDA HELM. 


IL 


porywa! 


DZIŚ! 


SMOSARSKA, WĘGRZYN, MIERZE- y 
JEWSKI i imi. 


p 


m POSADY I PRACE 


OTRZEBNA ondulatorka zdolna. So- 
snowiec, 1 maja firma „Higjena“. 


BROW m 
SUBJEKT fryzjerski zdolny potrzebny 
od zaraz. Dąbrowa „Hale Targowe“ — 
Fronczek. 

POTĘZEBNA przychodnia dziewczyna 
do daeoka. Głębocki, Daleka 5, godz. 7 
— 8 wiecz. 


„Fxpres Zazdębia* Sosnowiec. ul. Teatralna 1. tel. 4-04 


REŻ OPÓR 


PIERWSZY HINDUS GUBERNA TO. 
i REM. 


Sardar Khan Sikhander Hayat-Khan, 
którego widzimy na powyższej ilustra- 
cji, został powołany na stanowisko gu- 
bernatora, Pendżabu, jednej z prowin- 
cyj indyjskich. Jest to pierwszy wy- 
padek w dziejach Indyj, by tuziemiee 
został gubernatorem prowincji w In- 
djach. 


m. 10 od 4 — 6 wieczorem, 


POSZUKUJE się mieszkania, pokój z 
kuchnią, na, Pogoni. Zgłoszenia kiero- 
wać do administracji pod „Mieszkanie“, 


Kupno i sprzedaż. 


FOTOGRAFICZNY aparat 5-ciominu- 
towy komplet kupię, wypożyczę natych 


miast. Wiadomość „FExpres< Dąbrowa. 


SPRZEDAM biurko debowe, 7 szuflad | 


100 złotych, bieliźniarkę 50 złotych. — 
Sosnowiec, Zielona 13, Grabowska. S 


-Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za t wyraz, ' 


ZEE ZZ OE CEZ TESCO ZZO MÓC ZKE WE ZEEA, 
LIPOWSKI.- CZESŁAW - ALFONS 
zgubił zaświadczenie wojskowe wyda- 
ne przez komisję poborową w Zawier: 
ciu i wyciąg z ksiąg ludności wydany 
przez gm. w  Siewierzu, świadectwo 
Szkolne i zaświadczenie fachowe, które 
się unieważnia. AEK 
FLORJAN PAWLIK unieważnia zgu- 
biony dowód osobisty wydany przez 
gminę Olkusko - Siewierską. 
JÓZEK PRZECHERA zgubił książkę 
Kasy Chorych nr. 120.021 wydaną w S0- 
SNOWCU._ | mmm za a t 
JAN FRANKOWSKI zgubił dyplom | 
rzeźniczy, książeczkę rzemieślniczą Wwy” 
daną przez urząd starszych zgromadze - | 
nia rzeźników m. Wielunia, wyciąg z | 
ksiąg ludności i kartę rejestracyjną, | 
wydaną przez gm. Sokolniki, pow. Wie- 
luń woj. Łódzkie. 
STEFAN MASZCZYK zgubi! książecz. 

kę wojskową wydaną przez PKU. w Za- 
wierciu, którą unieważnia. 
STANISŁAW WTIIUCKI zgubił książ- 
kę wojskową wydaną przez PKU. Po. | 
znań. | 
WACHTER SZYMON zgubił dowód 9- | 
sobisty, książkę wojskową, wydane w| 
Sosnowcu. | 
ROJEK JAN zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez Będzin. ___ 


| 


LEJZER POZMANTIER zgubił wek: 
sel na 50 zl, który nie był żyrowany, 
wane wini przez Icka Sułtanika, płat- 
ny 10. 


8. 32 r. Niniejszy unieważnia. 


RÓŻNE ; BE 


POLOWANIE okazyjnie. do odstąpie- 
nia na 6 lat o przestrzeni 1.600 morgów 
w powiecie Będzińskim. Oferty pod 
„Okazja polowania“ do administracji w. 
Sosnowcu. i 


o iz E ZwrwĄ 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmie 
strzowski  precyzyJjno - mechaniczny 
Wlodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel. 


aesa aaan 


kiego rodzaju reperacjs zegarków kie: | 
szonkowych, Chronometrów, .. Repetie- | 
rów, sztoperów, antyków, zegarów kon- | 8 
trolnych. tachornetrów, Numeratorów | 
różnego rodzaju, dorabianie części pre | 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma* 
szyn według rysunków lub wzorów. Ła'|- 
dowanie akumulatorów W Fkonanie 80: | 
lidne. Gwarancja trzechletnia. : 


Redaktor odv.: Józef Oskóiski. 


